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Gazeta Rzeźnicka
Pierwsze i jedyne pismo po lsk ie  poświęcone zawodowi rzeźnickiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co środę i sobotę z dodatkiem niedzielnym „D O M  i R O D Z IN A “.

Przedpłata wynosi: Na miejscu (w ekspedycyi) miesięcznie 0,45 mk., kwar­
talnie 1,25 mk. W  Poznaniu i na pocztach niemieckich z odnoszeniem do 
domu miesięcznie 0,50 mk., kwartalnie 1,45 mk. — Pod opaską do Austryi- 
Węgier 3 kor., do Królestwa Polskiego 1 rb. 50 kop., do Ameryki 1 dolar 
kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest w 1. dodatku pocztowego 
cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag pro 1914 u. polnisch). 

Adres Rednkcyi i Adininistracyi
Poznań (Posen) W . 6, ul. Moltkiego (Moltkestr.) 1.
Redakcya otwarta dla interesentów w dni robocze między godz. 9 a 12 przed poł.

Telefon nr. 5573.
“ Własne telegraficzne sprawozdania giełdowe w zakresie handlu bydłem. ::

Cena ogłoszeń: Za wiersz petytowy sześciołamowy 25 fenygów. — Pod 
„Nadesłane“ za wiersz petytowy 50 fen. — W  dziale redakcyjnym 75 fen. — 
Rabat przy zleceniach nad 50—100 wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 
10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., nad 500—1000 wierszy 20 proc., 
nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 wierszy 40 proc., nad 5000 
50 proc., — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćrocznych 40 proc., półrocznych 
45 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana tekstu dozwolona. — Dla 
szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki rozsyłamy 
po mk. 12. — za tysiąc. — — — — — — ---------- ----------------------------------

—'- ■ : Konto czekowe w  'Wrocławiu (Breslau) nr. 7283. = = = = =

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną, czy to przy spełnianiu zawodu, czy to po za zawodem, 
wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej“ 300 marek gotówką.

Czwartek 22-go 
Piątek 23-go 
Sobota 24-go

Wincentego Witosław.
Zaśl. NMP. Jana Warcisława. 
Tymoteusza b. i m. Chwaiibóg.

Wschód słońca: 8 min. 0, zachód słońca: 4 min. 24
» » 7 „ 58, 4)) » t „ 26
» »  7 „ 57, 4» y> ^ „ 28

Wschód księżyca: 5 min. 29, zachód księżyca: 11 min. 53 
6 -

1 .. 53
39, 

„ 31,

Własne sprawozdania telegraîiczne z targowisk.
Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.

(Urzędowe sprawozdanie telegraficzne.)
Berlin, 21 stycznia 1914.

Na sprzedaż wystawiono:
297 sztuk bydła rogatego 

w tem 188 „ buhai
23 „ wołów
86 „ krów i jałówek

1827 „ cieląt
838 „  owiec

14676 „ świń

U rzęd ow e sp ra w o zd a n ie  z  ta rg o w is k a  w  Poznaniu.
Poznań, dnia 21 stycznia 1914, 

Spędzono na targ: 77 sztuk rogacizny.
„  świń tłustych.

125

Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (iak zwane

Doppellendery) .....................................  100-109 143-156
U) najprzedniejsze cielęta u tu c z o n e ...  72—73 120-122
°) średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta

od c y c a ...........................................   60—68 100-113
4) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 52—58 91-102
e) poślednie cielęta od c y c a .............. 40—50 73-91

Owce. T uc z o n e  w owczar n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze s k o p y ..... — —
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i dob­

rze żywione młode maciorki ..................  — —
c) średnio żywione skopy i maciorki . . . .  __ __

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi . . 54 67—68
b) pełnomięsne szlachetniejszej rasy i krzyżo­

wane od 240—333 funt. żywej wagi . . 53—54 66—68
c) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzy­

żowane od 200 do 240 funt. żywej wagi 53—54 66—67
d) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 52—53 65—66
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 50—51 62—64
f) m a c io r y ............................................... 50—52 63—65

P r z e b i e g  t a r g u :  Ze spędu bydła rogatego 
pewną część nie zdołano sprzedać. Targ na cie­
lęta był spokojny. Owce dosyć wyprzedano. Targ 
na świnie był gładki i rynek uprzątnięto.

Berlin, 20 stycznia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Lrzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy).
M i ę s o :  Dowóz obfity, interes bardzo spokojny, ceny prawie bez zmiany. 

zmiany0  Z i C Z y Z " a:  D0W<5Z d° S,a,CCZ" * ’ in,cres mat0 ożywiony, ceny prawie bez 

D r ó b :  Dowóz wystarczający, interes spokojny, ceny bez zmiany, 

z h n ^ ? to- r T io,kań z Z?,5?.kg- I3 / 6-?8 8 '« ., Ii a bb—75 M „ lita  63—65 M.,
z buhaj i I a 74—85 M., Ila 70—73 M., z krów tłustych 56—62 M chudych 54—61 M ’
L by?źa Mm °r°-c' 170~ 77 M "  hoicnd. 58-65 M., duńsk. 00-00 Mk.; z buhaji duńskich 
66—73 M , C i e l ę c i n a :  z t. zw. Doppellendrów 125— 150 M  ■ .  „i-iat i „ . , . v . i ,

r ~ , » , , uu mk.; z buhaji duńskich
Mn’aCM e i? C « r aL  z»«*' f w: Doppellendrów 125-150 M.; z cieląt tucznych 

la  95— 114 M., II a 86—94 M., licho karmionych 57— 75 M., S k o p o w i  na*  ze 
skopów tuczn. M  M Z skopów la  73-80 M „ lia  66-72 M., z skop. austral. 
60 63, z owiec 68 74 M., W i e p r z o w e :  tutejsza 58—68 M.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a  l a 0, —0, M., 11. 0. __0 M ; e ! a n : n .  i .  n dc a /io m

Il a 0,30—0,00 M., c i e l a k ó w  0.50—0,55 M d'à n i e 1 i ń «  I l  O m ’ ’
II a 0,30-0,43 M., z cieląt 0,60-0,75 M , d z i c z y z n  a a 0 40 0 Ma
0,20-0.30 M „ z w a r c h l a k ó w  ;0,55 1-0,65 M. "za Î  fu n t 'K ~ r V l i  duże

1,10 M., K a c z k i dzikie I a 1,75—0,00 M., II a 0,00—0,00 M. C y c’ a n k i
0,00—0,00 mk., K u r o p a t wy ,  mlódki la duże 0,— M .mniejszeO,—  M., starki 0 —0 __M.
li a z a nt y koguty, młode la. 2.50—3,25 M., Ma1,75—2,25 M., stare 2,00—2.50 M.! 
ku 17 1 50-2,00 M ; B e k a s y  la. 1,75-2,50 M., Ila. 1,50-1,70 M., Z a j ą c e ,  
duże 3,50-3,90 M „ średnie 2,75-3,25 M., małe 2,00-2,50 M. za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze ’ - f - 2 .0 0  M. K u r c z a k i  tutejsze la. M., Ha. M., 

zagraniczne starsze 1,50 1,70 M .; G o ł ę b i e  0,00-0.00 M. za sztukę.

Drób bity:
0 60-1 , n V y r  ■ 11’8K_ 2 ’ |° o ’J lai iY Y " ' - 70 M-’ mlode la- 1,25-2,25 M., Ha. 
K’ a ^ ’ l  °  M l l ^ T n ’ ,  Y v ,  " a- M S —0.55 M „ włoskie - , -  M.a c z k i la. 2,50—3,75 M., Ha. 1,50 2,25 M. za sztukę, 0,70—0 85 M za DÓł kir

la. 0,6Ż—0,75 M „ Ha. 0,60-0.00 M , z żut^w nadnoteckich la' 
0,65—0,75 M., Ha. 0,50—0,60 M. za pól kg., za sztukę 2,00—3,00 M z żuław nadwag 
^nskich 0,48—0,53 M „ in d y k i tutejsze la. 0,75—0,95 M. Ila. 0,50—0,60 M. za pół kg.

Bytom Górny Śląsk, dnia 20 stycznia 1914.
Spędzono: 83 sztuki bydła rogatego, 26 cieląt, 94 świnie,

skopów, — kóz.
św.- Tracono za: bydło rogate 37— 42 mk., cielęta 50—55 mk.
“ w ll l io  /ta__51 „ . I .  „ l ______  ,Yu a u  , ’  y' 'nie 48—51 mk., skopy 00—00 mk.
c2aJ  r z 0 b i e g  t a r g u :  Interes ożywiony, rynek w krótkim

le uprzątnięto.

1

świń chudych, 
cieląt 
owiec, 
kozę. 
prosiąt.

Razem 937 sztuk zwierząt.
Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogacizna.
A. Woły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie . . . 00.00 -0 0 .0 0

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-tnie . . . 00.00—00.00
c ) młode mięsist.niedopasione oraz starszedopasione 00.00—00.00 
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 38.00—42.00

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzezalnej ..........................................................  00.00—00.00
b) pełnomięsiste, m łodsze............................  44 00—47.00
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

s t a r s z e ...................................................... • . 38.00—42.00
d) licho k a rm ion e .................. ... ............................  00.00—00.00

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości r z e ź n ic z e j .................................... 00.00—00.00
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej, niżej siedm. l a t ....... 44.00—45.00
e) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte .............................................................. 38.00—42.00
d) średnio karmione krowy i jałówki . . . . . .  33.00 — 37.00
e) lioho karmione krowy i ja łó w k i ........... 21.00 — 26.00
D. Licho karmione bydło młodociane . . . oo.oo—00.00 

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“  wybornie upasione . . . 00.00—00.00
b) cielęta wybornie upasione . . . • ....... 63.00—65.00
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki . . 56.00—60.00
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki . . 50.00—54.00
e) liche sysaki ......................................................  40.00—46.00

F. Dójki.
a) pierwszej k la s y .................................... za sztukę
b) drugiej klk la s y ........................................za sztukę —
b) trzeciej k la s y ........................................za sztukę —

II. Owce.

00 .00  - 0 0 . 0 0

A. Tuczone w owczarni.
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce

B. Pastwiskowe.
a) tuczne ja g n ię ta ......................... • ......................  00.00—00.00
b) liche jagnięta i o w c e ....................................  . 00.00 00.00

III. Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej w a g i ..................  51
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. ż. w ................ 48.00—50.00
e) pełnomięsiste od 200—240 funt. ż. w ................ 47.00—50.00
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w ...............  45.00 — 48.00
e) mięsiste poniżej 160 fu n tó w .............................  42.00—45.00
f) maciory i w ie p r z e .............................................. 44.00—48.00
W a r c h l a k i ...........................................sztuka po 00.00—00.00
P r o s i ą t ..................................................para po 00.00—00.00

Sprzedano świń za centnar żywej wagi: 2 sztuki po 
52 mk., 12 po 51 mk., 119 po 50 mk., 131 po 49 mk., 92 po 48 mk., 
45 po 47 mk., 55 po 46 mk., 42 po 45 mk., 18 po 44 mk., 
8 po 43 mk., 12 po 42 mk., 1 po 38 mk.

T e n d e n c y a :  Targ był spokojny, rynek pra­
wdopodobnie będzie uprzątnięty.

Sosnowice, 20 stycznia 1914.

Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu po-
zostało wynosi razem 2250 sztuk. Płacono za centnar 
Świnie : a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi
b) pełnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi
c) pełnomięsiste od 200 — 240 funtów żywej wagi
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi
e) pełnomięsiste niżej ICO funtów .........................
f) maciory i kiernozy . . . . • .........................

żywej wagi 
53—55 
50-52 
48—50

44— 46

Wrocław, 21. stycznia 1914.

Spędzono: 1246 sztuk bydła rogatego, 2375 sztuk świń, 
947 cieląt, 101 owiec.

Płacono za 100 funtów żywej wagi:
Woły: a) pełnomięsne opasowe 46—48 mk. (82—88 mk. 

towar bity), b) pełnomięsne, opasowe 4 do 7-letnie 38—43 mk. 
(69—78 mk. towar bity), c) młode, mięsne, nie dotuczone i star­
sze utuczone 32—36 mk. (64—72 mk. towar bity), d) średnio 
karmione młode, dobrze karmione starsze 28 mk. (62 mk. towar 
bity).

Buhaje 41—48 mk. za centnar żywej wagi.

Cielęta : Średnie cielęta opasowe 53—57 mk., poślednie 
cielęta opasowe 46— 50 mk., liche sysaki 38—42 mk.

Owce: tuczone w owczarni: jagnięta i młode tuczne
skopy 48—50 mk. (94—98 mk. towar bity) starsze skopy tuczone, 
lichsze jagnięta i dobrze karmione młode owce 39— 43 mk. 
(85—93 mk. towar bity), średnio karmione skopy i owce 
(maciorki) 30—33 mk. (60—66 towar bity).

Świnie: a) pełnomięsiste nad 120 do 150 kilo. żywej 
wagi 50—52 mk.; (63—65 mk. towar bity), b) pełnomięsiste nad 
100—120 kilo żywej wagi 49—51 mk. (63—65 mk. towar bity) 
c) pełnomięsiste nad 80—100 kilo żywej wagi 47—49 mk. 
(61-64 mk. towar bity), d) pełnomięsiste do 80 kilo żywej 
wagi 44—47 mk. (57—6 L mk. towar bity), e) maciory i wieprze 
44—47 mk. (57—61 towar bity).

Przebieg targu : Bardzo powolny.

Bydgoszcz, 17. stycznia 1914. 

Spędzono: 1 cielę, 369 świń i 267 prosiąt.
Płacono za centnar żywej w a g i:
Ś w i n i e :  a) t łu s t e  nad 150 kilo —,— mk., b) pełnomię­

siste nad 120 do 150 kilo — ,— mk., c) pełnomięsiste nad 
100 do 120 kilo 46—00, d) pełnomięsiste nad 80—100 kilo 
43—44, e) pełnomięsiste niżej 80 kilo 40—42 mk. 

P r o s z c z a k i  za parę 25—40 mk.
P r z e b i e g  t a r g u :  Interes był przewlekły.

Gdańsk, 20 stycznia 1914. 

Spędzono na targ tutejszy 1337 świń.

Ceny rozumieją się za 50 kilo żywej wagi.

a) świnie tłuste ponad 150 k g ................................ 50—52 mk.
b) pełnomięsiste od 120—150 kg................ • • 48—50
c) pełnomięsiste od 100—120 kg............................. 46—49
d) pełnomięsiste od 80—100 kg...............................45—-48
e) pełnomięsiste niżej 80 kg....................................42—46
f) maciory t u c z n e ..................................................47—50
g) maciory i nieczyste w ie p r z e ........................... 35—41

P r z e b i e g  t argu:  Sprzedaż bydła większego odbywała 
się powoli; część towaru pozostała. Targ na cielęta był średni. 
Owce gładko wyprzedano. Świnie miały targ powolny; wszyst­
kich nie zdołano wyprzedać.

Hamburg, 20 stycznia 1914.
Smalec ameryk. Steam 56.25, Chamberlain 57.25 

(nieoclony), smalec miejski 65.—. Tendencya: stała.

Chicago, 20. stycznia 1914.

żeberka na styczeń

Notowania za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją się w dolarach 
. centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 90 funtów 350 gr naszej wagi. 
Ceny za wieprzowinę rozumieją się w dolarach i centach za barci (barrel —  beczka) 
200 funtów, czyli 181 funtów 200 gr naszej wagi. 1 dolar =  4 mk. 20 fen.

i

20. 19.
. 11.10 11.17V,
. 11.32 V2 11.40
. 21.70 21.80
. 11.57Vo 11.70
2V2-11.57‘/2 II.I2V3-11.70
16 000 119 000
28 000 45 000



O oszustach
i o ludziach oszukiwanych.

Ogłoszenie w  gazecie, choćby zawierało ofertę 
zgoła niemożliwą i nieprawdopodobną, wywiera na 
wielu ludzi taką siłę przyciągającą, jak światło 
świecy na komara, zatruta pszenica na szczura, a 
robak na szczupaka. Ludzie idą na przynętę, po­
zwolą się okpić lada oszustowi, a następnie mil­
czą o swojem niemiłem doświadczeniu, żeby się na 
śmiech nie narazić.

Jak we wszystkich zawodach, tak i w rzeźni- 
ctwie i masarstwie mamy po wLlkich miastach nie­
mieckich „fabrykantów“  i „kupców“ , którzy w 
gazetach za bezcen polecają mięso i Wyroby mięsne. 
Niejakiś kupiec Behnke w Altonie polecał w ogło­
szeniach

najlepszą szynkę surową funt po 65 fen.
Łatwowierni ludzie, gdy czytali takie ogłoszenie, 

najświęciej byli przekonani, że miejscowi rzeźnicy 
niemiłosiernie ich obdzierają, biorąc za dobrą szyn­
kę 1,20 do 1,40 mk. za funt, sprowadzili sobie te­
dy od kupca Behnkiego po kilka funtów owej ta­
niej, najlepszej szynki.

Koszta zaliczki, opakowania i przesyłki wyno­
siły na paczce 5-funtowej 1,20 mk., podrożała tedy 
owa szynka już o 25 fen. na funcie, po (otworze­
niu paczki i napoczęciu szynki okazało się,. że 
mięso jest zepsute, cuchnące, a nawet

zawiera w sobie żywy inwentarz.
Z pomiędzy wielu oszukanych znaleźli się i 

tacy, którzy szynkę posłali prokuratorowi. Kupiec 
dostał się też na ławę oskąrżonych i skazany zo­
stał na 200 marek kary pieniężnej. Wykręcał on 
się przed sądem, że wysłał towar dobry, udo­
wodniono mu jednak, że skupuje za bezcen szynki 
oślizgłe, mniej lub więcej zepsute i sprzedaje je 
jako towar najlepszy.

Jakiś znów „fabrykant“  w Dortmundzie pole­
ca najlepszą westfalską wątrobiankę (hochfein) funt 
45 fen., inny także „fabrykant“  prześcignął wszyst­
kich, bo najlepszą wątrobiankę oddaje po 38 fen. 
za funt, serwelatkę (hochfein) 83 fen. za funt.

Dobrze, że się znaleźli reflektanci na tanie 
najlepsze wątrobianki i seywelatki, bo po ich spro­
wadzeniu i nagryzieniu przekonali się że 

w pierwszych była kasza, w drugich konina.
Oni z pewnością w życiu swojem: nie będą 

sprowadzali tanich szynek i kiszek, od zamiejsco­
wych kupców i fabrykantów, lecz udadzą się do 
miejscowych składów rzeźnickich, gdzie znajdą 
zawsze obsługę rzetelną, a przytem nie kupują ko­
ta w miechu, tylko

towar dobry, zdrowy i czysty.
Na Śląsku austryackim, zwłaszcza w miaste­

czku Tłustem, istnieje cała szajka handlarzy żydow­
skich, których specyalnem zatrudnieniem jest wy­
syłka tłuszczu, masła, jaj i miodu do Prus. Polecają

MAURYCY JOKAY. 6

Czarne dyamenly.
(Ciąg dalszy). Powieść.

W  gęstej tej, kudłatej grzywie obrały sobie sie­
dzibę, niby dworacy monarchy, srebrno-pióre cza­
ple, których zadaniem jest oddalać od jego królew­
skiej mości uprzykrzonych owadów roje.

Droga utorowana przez karawanę mamutów 
prowadzi do strumienia wód słodkich, który z lasu 
wypływa i tonie w jeziorze. Tam to co noc chodzą 
te kolosy pierwoświata.

Przodem idzie przywódca; za nim wązką, ude­
ptaną drożyną postępuje dwudziestu czterech po­
dobnych mu olbrzymów.

Uwolniony z żelaznych objęć swego przeciw­
nika, machaerodus, ujrzawszy przed sobą straszli­
wego swego władcę, w ślepym szale rzuca się ku 
niemu, podżegany głcd.m  i wściekły poniesionymi 
klęski. Chce się krwi jego napić, napić koniecznie. 
Za gniew, wzbudzony przez tak nędzne, drobne 
stworzenia, musi się pomścić na największym, na 
najbardziej znienawidzonym.

Zbierając więc całą siłę, naprężając stalowe 
swe muszkuły, rzuca się, by'jednym straszliwym 
skokiem runąć na głowę kolosu, patrzącego nań 
poważnie, surowo.

Mamut, niewzruszony, podnosi tylko przed rzu­
cającym się nań rozjuszonym zwierzem olbrzymią 
swą trąbę i gdy ten szalonym susem leci ku nie­

oni w różnych gazetach bardzjo tanio najlepszy 
smalec, najświeższe masło stołowe, czysty miód 
pszczelny, jaja najświeższe itp.

Zamówi się na taki anons smalcu lub masła 
— to na funt dostanie się ćwierć funta łoju, ćwierć 
funta masła, pół funta margaryny. Kto takiego 
tłuszczu używa, popsuje sobie żołądek na długi 
czas.

Kto zamówi jaj, to radzę mu, gdy już zapłacił 
zaliczkę, grube cło, opakowanie, portoryum — 
pudło przesłane otworzyć lepiej za miastem, bo ina­
czej zaperfumuje sobie niemi pokoje i straci apetyt 
na jaja na całe życie.

Zamówi się miodu — ogłoszenie chwali go 
jako najprzedniejszy miód pszczelny — to znajdzie 
się w  nim tyle much utopionych, grupek, brudu, 
że mimo wielkiego wydatku, nie weźmie się tego 
miodu do ust.

Często spotykamy w pismach ogłoszenie nie- 
jakiegoś Lauffera z Krakowa, który poleca 4 pa­
ry trzewików dla dorosłych za 5 koron czyli za 
4 marki. Byli tacy, co zamówili tanie obuwie. Po 
zapłaceniu kosztów przesyłki, cła i zaliczki, co 
razem wynosiło 7,80 mk., znaleźli się w posiadaniu 
4 par pantofli, jakie umarłym dają do trumny, a 
które u nas sprzedają po 50 fen.

Przytaczamy te przykłady dla przestrogi tych, 
co idą na lep szumnych ogłoszeń zamiejscowych, 
zamiast popierać przemysł swojski i handel miej­
scowy. (

Potępiamy oczywiście oszustów, ale przyznaje­
my otwarcie, że nie możemy się jakoś zdobyć na 
współczucie dla oszukanych. Każdy rozsądny czło­
wiek powinien przecież zrozumieć, że za 65 fetn. 
nie można dostać funta szynki, ani za 38 fen. fun­
ta najdelikatniejszej wątrobianki.

Nikt ze stratą sprzedawać nie może, 
więc chyba ta nizka cena polega na oszustwie i 
okpiwaniu łatwowiernych.

Lecz właśnie na tę łatwowierność spekulują 
różni „ fabrykanci“  i „kupcy“  i robią dobre Sn- 
teresa, bo podług znanego przysłowia „głupich nie 
sieją, ale sami się rodzą“ .

Dodajemy w końcu, że w naszem piśmie takich 
oszukańczych ofert nigdy zamieszczać nie będzie­
my; przyjmujemy też tylko ogłoszenia od znanych 
i rzetelnych firm, które śmiało Czytelnikom na­
szym polecić możemy.

Nierozsądna szykana.
W  „Kuryerze Warszawskim“  (nr. 17) znaj­

dujemy w korespondencyi z Wiednia następujący 
ustęp:

„Zbytek rośnie z dnia na dzień i przyczynia 
się dzielnie do ogólnej drożyzny. Rzeźnik, który 
musi damie swego serca kupić futro za 10.000 
'koron (8000 marek), a za haftowane pończochy 
płacić dziesiątki koron, odbija poniesiony w ten

mu, opasuje nią z błyskawiczną szybkością jego 
ciało i ciska przed siebie na ziemię. Potem rów­
nież spokojnie stawia przerażająco ciężką swą nogę 
na głowę ogłuszonego napastnika. Przez chwilę 
stoi nieporuszony. Potem naciska ją do ziemi ca­
łym jej ciężarem i idzie dalej. Nie obejrzy się już 
nawet. „Byłeś i już przestałeś istnieć!“  Zmiażdżo­
na czaszka krwiożerczego tygrysa wcisnęła się cał­
kowicie w miękki grunt pod stopą mamuta.

Cały zastęp olbrzymów postępuje dalej palmo­
wą drożyną w świetle księżyca do źródła wód 
słodkich.

Gdy doszły do owego miejsca, gdzie nosorożec 
wyrwał palmę z korzenia, gdzie potem walczył ty­
grys z nosorożcem, a nakoniec leniwiec tarzał się 
po ziemi ze swym przeciwnikiem, przywódca ma­
mutów potrąca nogą o pień wyrwanej adansonii. 
Podniósł ją swą trąbą, jak lekką trzcinę, i za- 
ryczał1. »

Ryk jego towarzyszy był odpowiedzią.
Pochwycono na Świerżem bezprawiu rabusia!
Otóż go  mamy, tego niszczyciela palm, drzew 

owocowych, wroga republiki!
„Musi zostać ukaranym!“  Taki był wyrok, 

ogłoszony gromadnym rykiem.
Straszliwe olbrzymy stanęły kołem na miejscu 

czynu i mruczały coś między sobą. Porozumiewały 
się co do planu walki.

Potem jedna część udała się na prawo, druga na 
lewo. Kilku z nich pozostało na miejscu z przy­
wódcą.

sposób uszczerbek w dochodach na konsu­
mentach.“

Jeżeli mówimy o niejednym człowiekii, że 
„plecie, jak Piekarski na mękach“ , to z pewnością 
takim człowiekiem jest korespondent „Kuryera 
Warszawskiego“ , który nie znając zgoła stosunków 
w zawodzie rzeźnickim, bałamuci publiczność i 
wmawia w nią, że mięso jest drogie, bo rzeźnicy 
robią zbytki. Jak w każdym zawodzie, tak i w 
rzeźnictwie drożyzna dotkliwie dokucza, gdyż nie­
raz trudno o dobry towar żywy, a przytem trze­
ba go dobrze zapłacić. Hodowla bydła krajowe­
go nie wystarcza na potrzeby ludności, wprowa­
dzanie zaś bydła i nierogacizny z zagranicy jest 
ogromnie różnemi przepisami rządowemi utrudnio­
ne, stąd drogość się wzmaga, co za sobą pociąga 
zmniejszenie spożycia mięsa, to też i zarobki rze- 
źnickie są mniejsze, niż dawniej.

„Kuryer Warszawski“ , chcący się zaliczać do 
pism poważniejszych, nie powinien takich bredni 
„wiedeńskich“  zamieszczać.

Z cechów i towarzystw zawodowych.
— W r o c ł a w .  Urząd statystyczny nadesłał 

do tutejszego cechu rzeźnićkiego pismo donoszą­
ce, że we Wrocławiu będą poczynione dochodze­
nia o cenach mięsa w sprzedaży detalicznej. Na 
podstawie tych dochodzeń mają być ustanowione 
ceny sprzedaży. Urząd statystyczny zażądał od 
cechu, żeby z pośród swych członków wyznaczył pe­
wną liczbę rzeźników, których obowiązkiem będzie 
podawać ceny mięsa urzędowi. Na zebraniu, za­
rządu cechowego wyznaczono ku temu 110 mi­
strzów rzeźnickich. Pierwsze ustanowienie cen od­
będzie się już w tym miesiącu.

— G ł o g ó w .  Kwartalne zebranie cechu rze- 
źnićkiego zagaił cechmistrz Wierzejewski. Pamięć 
zmarłych w ostatnim czasie członków F. Wierze- 
jewskiego i R. Trillera uczcili zebrani przez po­
wstanie z miejsc. Na rewizorów kasy wybrano 
mistrzów Girkiego i Schoenborna. Uchwalono 
urządzić zabawę w karnawale i w tym dniu 
zamknąć składy o godzinie 7 wieczorem.

— L ig  ni ca. Tutejsze stowarzyszenie dla zu­
żytkowania i spieniężenia skór, odbyło w zeszłym1 
tygodniu swe roczne walne zebranie. Przewodni­
czący Teuchert wskazał na wysokie ceny skór, 
spowodowane przez niezdrową spekulacyę. Ceny 
obecnie doznały zniżki, jednakże w stosunku do 
dawniejszych lat są jeszcze bardzo wysokie. Sto­
warzyszenie liczy 107 członków; przy założeniu 
przed 12 laty było tylko 28. Obrót zeszłoroczny 
wynosił przeszło 300 tysięcy marek.

— W r o c ł a w .  Śląski syndykat dla spienięża­
nia skór urządził tutaj aukcyę w zeszły czwar­
tek. Kupcy ofiarowali ceny tak niskie, że syn­
dykat wszystek towar cofnął z rynku i sprzedał 
go następnie z wolnej ręki po 10 procent drożej, 
niż na aukcyi publicznej.

Poz nań.  Tutejszy nowy cech rzeźnicki (nie­
miecki odbył kwartalne zebranie. Przyjęto na 
członków mistrzów Biskupskiego i Fietza. Wyzwo­
lono 6 uczniów, nowo przyjęto 12. Przewodniczą­
cy zaznaczył, że cechowa kasa chorych dobrze się 
rozwija. Mają być w niej zabezpieczone także 
służące o ile pomagają w rzemiośle. Uchwalono 
urządzić zabawę zimową i przeznaczono na ten cel 
300 marek z kasy cechowej.

Wkrótce dał się słyszeć urwany sygnał z odda­
lenia, poczem wszjstkie podążyły do bagniska i po­
szły w bród, zanurzone aż po karki.

Wywołaniec, na wyśledzenie którego wybrała 
się cała gromada mamutów, spał sobie spokojnie 
w zaroślach bambusów; ciepła woda przynosiła mu 
ulgę na rany, zadane zębami tygrysa.

Przeraźliwy ryk idących do szturmu oświecił 
go, co przeciw niemu przedsięwzięto.

On jednak tego się nie ulęknie.
Prawda, że ród jego dziś nie panuje, że jest 

nielicznym i rozproszonym, a więc nie stanie na 
zawołanie. Nosorożec nie zwykły nawet chodzić 
parami. Ale choć sam, nie ulęknie się nikogo.

Wie on dobrze, że mamut jest od niego cztery 
razy większym. Ale o to się nie troszczy. Wie, 
że mamuty chodzą tylko całą gromadą. Niech więc 
przyjdą! Choćby ich przyszło czterdziestu, on się 
przez nich przedrze, którędy zechce. Trzy razy 
szybciej umie on biedź od mamuta. Jego to nie 
obchodzi, że mamut jest królem. Przebiega pod 
nim, przebija mu brzuch rogami, mamut pada, a 
nosorożec przechodzi po nim spokojnie. Mamut 
nic nie może przeciw niemu ani swemi kłami, ani 
trąbą.

Ale na nowy wojenny podstęp nie był potwór 
przygotowanym. Mamuty przez wodę szły do ataku, 
a woda całkiem zmienia położenie.

_(Ciąg dalszy nastąpi.)
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}oi[l o iiSprawy zawodowe
dotyczące przemysłu i handlu rzeźnickiego.

Zabezpieczenie zawodowe.
Przypominamy, że mistrzowie rzeźniccy, nale- 

Ieżący do państwowego ubezpieczenia przymuso­
wego (Berufsgenossenschaft) w zawodzie rzeź- 
nickim, mają obowiązek wygotować listę wypłat 
za rok ubiegły i doręczyć ją urzędowi ubezpie­
czenia do 11 lutego rb.

W  liście wypłat trzeba podać dokładny spis 
osób zatrudnionych w ciągu roku 1913 z podaniem

Na opieszałych mistrzów może urząd nałożyć 
karę pieniężną do 300 marek, a jeżeli ktoś z 
umysłu poda fałszywy wykaz, może się narazić na 
karę pieniężną do 500 marek.

Kto tedy zatrudnia ludzi podlegających przy­
musowemu ubezpieczeniu zawodowemu (Berufs­
genossenschaft), niech do 11 lutego rb. wygotuje 
i odeśle gdzie należy dokładne wykazy.

Ceny mięsa na Śląsku.
W  miesiącu grudniu mięso cokolwiek staniało 

na Śląsku, jednakowoż w stosunku do roku zeszłe­
go było znacznie droższe wskutek niebywale wy­
sokich cen towaru żywego.

Cena sprzedaży wynosiła: za 2 funty cielęciny 
w roku 1913 =  205 fen., w roku 1912 — 201 fen. 
Za 2 funty skopowiny w roku 1913 =  196 fen., 
w roku 1912 =  188 fen. Wołowinę sprzedawano 
w grudniu 1913 roku najtaniej w Król. Hucie po 
161 fen. za 2 funty, najdrożej w Lignicy po 183 
fen. za 2 funty. W  Zgorzelicach wynosiła cena 
164 fen., w Gliwicach 169 fen., we Wrocławiu 179 
fen. za 2 funty.

Niezwykle wysokie były na Śląsku ceny cielęci­
ny. Dwa funty cielęciny kosztowały w Król. Hu­
cie 172 fen., w Lignicy 176 fen., w Zgorzelicach 
184 fen., we Wrocławiu 186, w Gliwicach 212 fen. 
Cena sprzedaży w Gliwicach należy do najwyż­
szych w państwie niemiećkiem. Przewyższają Gli­
wice miasta Harburg z ceną 236 fen. i Altona z 
ceną 248 fen. za dwa funty cielęciny.

Skopowina kosztowała w Król. Hucie 162 fen., 
w Gliwicach 232 fen. za 2 funty. We Wrocła­
wiu sprzedawano 2 funty skopowiny przeciętnie 
po 212 fen., w Lignicy 216 fen.

Wieprzowina była w stosunku do cen w Za­
chodnich i Północnych Niemczech nie tak dro­
ga. Kosztowały dwa funty w Król. Hucie 159 fen., 
w innych miastach 172 do 175 fen., natomiast we 
Frankfurcie n. M. i w Kolonii sprzedawano po 201 
i 203 fen. Cena w Kolonii jest najwyższa w ca­
lem państwie niemiećkiem.

M y s ł o w i c e .  W  rzeźni tutejszej zabito 
w zeszłym miesiącu 187 wołów, 33 sztuki bydła mło­
docianego, 1189 świń z Królestwa Polskiego, 116 
świń krajowych, 97 cieląt, 6 kóz i 16 owiec.

— Op o l e .  Rejencya tutejsza zastanawia się 
nad potrzebą zamknięcia granicy dla świń spro­
wadzanych z targów w Sosnowicach. Rejencya 
twierdzi, że towar żywy, spędzany ze Sosnowic, 
przewłóczy na Górny Śląsk zarazę pyska i racic. 
W przyszfości ma być dozwolone przeprowadzać 
przez granicę tylko towar bity.

Drobne wiadomości z różnych stron.
— Poznań. Na całym niemal obszarze świata za­

panowały niezwykłe mrozy. Pogarszają je wiatry 
srogie, ostre, którym towarzyszą śnieżyce i zawie­
je. Podług przepowiedni i obliczeń możemy się 
przygotować na silne mrozy do końca przyszłego 
miesiąca. Również dalsze opady śnieżne są spo­
dziewane w ciągu lutego. Można przypuszczać, 
że w tymi czasie targi będą słabe i towar podroże- 
je, gdyż skutkiem utrudnionej komunikacyi dowóz 
się zmniejszy.

— Oddawanie deklaracyi co do podatku db- 
chodowego na rok 1914/15 zostało w Prusach prze­
dłużone aż do 31 stycznia. Poprzednio już prze­
dłużono termin deklaracyjny do podatku na zbro­
jenia. A zatem wszelkie deklaracye podatkowe ma­
ją czas do końca bieżącego miesiąca.

— Pruska komisya kolonizacyjna nabyła z rąk 
Polskich 900 morgowe gospodarstwo w Krzyżowni- 
ey za 530 tysięcy marek. Ostatnim właścicielem 
był gospodarz Słabecki, który dla zarobku prze- 
frymarczył taki piękny szmat ziemi polskiej w po­
w ic ie  mogileńskim.

— Kraków. W  znalezionej koronie polskiej 
osadzono już brakujące kamienie sztuczne i kry­
ształy i umieszczono ją na Wawelu.

— Warszawa. Hr. Ronikier, skazany za za­
bójstwo swego szwagra, na 11 lat ciężkich robót, 
stawił do senatu wniosek o skasowanie wyroku i 
odesłania sprawy do ponownego rozpatrzenia innej 
izbie sądowej.

— Kalisz. W  kościele kolegiackim w Kali­
szu skradli złodzieje z obrazu św* Józefa korony 
Wartościowe. Policya wyśledziła złodziei w oso­
bach Franciszka Witczaka i Stefana Stowieckiego.
, 4d skazał Witczaka na "8 lat, Stowieckiego na b

i 4 miesięcy robót ciężkich i dożywotnie osie- 
etlie na Syberyi. 

g ■— Macieja hr. Mielżyńskiego przewieziono do 
Gd u a> &dzie go będzie badał lekarz specyalista. 
hr *° badanie nie było wystarczającem, osadzą 

abiego na pewien czas w domu zdrowia. Pra- 
PonPł° dobnie cb°dzi o udowodnienie, że Mielżyński 

Pełnił zabójstwo w stanie niepoczytelnym.

Przegląd polityczny.
Niemcy i Prusy.

W pruskiej izbie panów konserwatystya hr. 
Jork zarzucił parlamentowi niemieckiemu, że. nie 
ma dosyć „patryotyzmu“ . Marszałek parlamentu 
Kiimpf wygłosił oświadczenie protestujące przeciw 
zarzutom hr. Jorka, które piętnuje jako „obrazę 
parlamentu/'. — Jest to dalszy ciąg walki pomię­
dzy przestarzałym konserwatyzmem pruskim, a no­
woczesnym demokratyzmem niemieckim. W  Pru- 
siech partyą rządzącą są konserwatyści, w Niem­
czech biorą przewagę żywioły wolnomyślne, libe- 
beralne i demokratyczne. Walka pomiędzy tymi 
dwoma prądami jest coraz ostrzejsza i z czasem 
przyjdzie w Niemczech do groźnego wybuchu, któ­
ry spowodować może rozbicie Rzeszy niemieckiej 
na drobne państwa i państewka i wyzwolenie się 
tychże z pod opieki Prus.

Sprawa hanowerska.
Znaną jest rzeczą, że Prusy zagarnęły sobie 

królestwo hanowerskie i uczyniły z niego prowin- 
cyę pruską. Hanoweranie nie chcą uznać nad1 sobą 
panowania pruskiego i ciągle marzą o wywalczeniu 
niepodległości i samodzielności dla swego kraju. 
Kanclerz niemiecki i zarazem prezydent ministrów 
pruskich Bethmann-Hollweg w sejmie pruskim nad­
zwyczaj ostro zaczepił partyę hanowerską, nazy­
wając ich dążności „mrzonkami niepolitycznych 
głów “ . Przywódcy partyi hanowerskiej odpiera­
ją publicznie atak prezydenta ministrów pruskich 
i wyraźnie oświadczają, że nigdy nie przestaną wal­
czyć o prawo chrześcijańskie i „o  wolność szcze­
pową“ , to znaczy o wolność królestwa hanower­
skiego. — I tutaj pokazuje się, że ta sławiona 
jedność niemiećka jest bardzo luźna i sztuczna.

Położenie w Albanii.
Objęcie tronu albańskiego przez niemieckiego 

księcia Wieda napotyka na poważne trudności z 
powodu wewnętrznych zawikłań wywołanych in­
trygami Turcyi. Rzecz jasna, że Turcya pra­
gnie, aby na tronie albańskim zasiadł jaki turecki 
basza, który by popierał interesa tureckie i był 
niejako lennikiem Turcyi. Dla tego też popiera 
ruch powstańczy w Albanii, dążący do osadzenia 
na tronie Essada baszy. Wykazało się, że Tur­
cya wspiera powstańców dostarczeniem broni, ży­
wności i pieniędzy. Mocarstwa europejskie, zwła­
szcza Niemcy, Austrya i Włochy, nigdy się nie 
zgodzą, żeby księciem Albanii został mahometa­
nin, dla tego z utęsknieniem oczekują chwili, gdy 
książę Wied stanie nareszcie w granicach swego 
nowego państwa i kres położy wichrzeniem, tu­
reckim. Objęcie tronu ma nastąpić pod osłoną 
wojska niemieckiego, austryackiego i włoskiego. 
Nie bardzo dobrze to wróży o przeszłem bezpie­
czeństwie nowego księcia.

Przygotowania Niemiec do wojny.
Zbrojenia niemieckie wywołują we Francyi pe­

wne zaniepokojenie. Wpływowe pisma francuskie 
donoszą, że Niemcy przygotowują się forsownie 
do wojny. W  arsenałach niemieckich (gdzie prze­
chowuje się broń, proch i kule) panuje ruch za­
dziwiający. Znaczne zamówienia na przybory woj­
skowe otrzymały prywatne fabryki niemieckie z 
zastrzeżeniem szybkiej dostawy zamówień.

Zbrojenia te dokonywane są na poczet pierw­
szej raty nadzwyczajnego podatku, jaki do 1 lipca 
r. b. musi zapłacić ludność w Niemczech. Wyniesie 
ta pierwsza rata 300 milionów marek.

Z  sadownictwa.
Sprzedaż mięsa tu berku licznego.

(Wyrok sądu rzeszy z dnia 7 listopada 1913.)
Handlarz koni Tytus Greiner w Steinach 

(Sachsen-Meiningen) kupił w listopadzie roku ze­
szłego od pewnego włościanina za sto marek 4 
c e n t n a r y  mn i e j  w a r t  o ś c i o w e g o  mi ęsa.  
Pochodziło ono od wołu, który z powodu tuber- 
kuły gardłowej musiał być zabity. Wnętrzności 
zwierzęcia uznano przy rewizyi za nieodpowiednie, 
resztę części za warunkowo odpowiednie do użyt­
ku. Greiner uwiesił mięso w swojej szafie do 
mięsa i »powiedział wprawdzie żonie, że mięso jest 
tuberkuliczne, a zatem tylko ^warunkowo odpo­
wiednie, zezwolił jednak na to, że pani Greinero- 
wa kawałki mięsa, 40 fen. za funt sprzedawała. 
Tymczasem według przepisów w Meiningu o re­
wizyi mięsa z roku 1902, również według konie­
cznego pozwolenia policyjnego, opierającego się na 
paragrafie 10 ustęp 2 prawa o rewizyi mięsa, wol­
no mięso, które jest uznane jako warunkowo od­
powiednie, tylko na wolnicy sprzedawać. Ponie­
waż Greiner atoli zezwolił, że warunkowo odpo­
wiednie mięso bez pozwolenia policyjnego w skła­
dzie jego było sprzedawane, skazał go sąd okrę­
gowy koburski za przewinienia przeciw paragra­
fie 10 ustęp 2 prawa o rewizyi mięsa i tegoż 
przepisu wykonawczego dla Sachsen-Meiningen na 
karę pieniężną. Przeciw wyrokowi apelował oskar­
żony do sądu rzeszy. Adwokat sądu rzeszy wy­
wodził, że ukaranie tylko według prawa o rewi­
zyi mięsa było powinno nastąpić, ponieważ ko­
nieczny dla wyjątkowego przepisu Meiningenskie- 
go warunek starania się o pozwolenie policyjne 
ze strony Greinera nie był spełniony. Sąd rze- 
rzy zgodnie z wywodami adwokata apelacyę odrzu­
cił, ponieważ wyrok polega tylko na paragrafie 
10, ustęp 2 prawa o rewizyi mięsa.

— K r a k ó w .  Jutro, w czwartek, 22 b.m. 
odprawi w katedrze na Wawelu k s. W a c ł a w  
K l ó s k o w s k i ,  Ojciec Zgromadzenia Zmartwych­
wstańców, mszę świętą na intencyę zawodu rze­
źnickiego i Wydawnictwa „Gazety Rzeźnickiej“ .

lęffio.i

J A R M A R K I .
Piątek, 23 stycznia: Domnowo (Domnau) ob­

wód rejencyjny królewiecki.
Środa, 28 stycznia: Szczecinek (Neustettin) w 

Pomeranii, obwód rejencyjny koczaliński (Köslin). 
Gliwice (Gleiwitz) na Górnym, Śląsku.

Czwartek, 29 stycznia: Landsberg, obwód re­
jencyjny królewiecki. Rudy (Raudten), obwód re­
jencyjny wrocławski.

Sprawozdania z targowisk
na Zachodzie Niemiec.

Essen, 19. stycznia. Spędzono 126 wołów, 470 krów 
i jałówek, 266 buhai, 4129 świń, 42 owce i 519 cieląt.

Płacono za centnar żywej w a g i:
Woły: 1) pełnomięsne, upasione do 7 lat 95—96 mk.,

2) młode, niedopasione i starsze upasione 90—94 m k, 3) młode, 
średnio pasione i starsze 82—88 mk.. 4) kiepsko pasione każ­
dego wieku —,— mk.

Krowy i ja łów ki: 1) pełnomięsne, upasione jałówki 
90—91 mk , 2) pełnomięsne, upasione krowy do 7 lat 88—90 m k,
3) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
i jałówki 82—86 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 75 do 
80 mk.

Buhaje : 1) pełnomięsne, opasowe do 5 lat 88—89 mk., 
2) pełnomięsne, młodsze 82—86 mk., 3) średnio pasione młodsze 
i starsze 75 — 80 mk.

Owce: 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 100 mk., 
2) starsze skopy upasione 90—95 mk., średnio karmione skopy 
i owce (maciorki) —,— mk.

Cielęta: 1) doppellendry 85—92 mk., 2) dobrze upasione 
68—72 mk., 3) średnio upasione 62—66 mk., 4) kiepsko pasione 
50—60 mk.

Świnie: 1) pełnomięsne lepszych ras i ich krzyżowań 
do l */4 roku 64—66 mk., 2) mięsne 62—65 mk., 3) mniej roz­
winięte oraz maciory i kiernozy 55—63 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  Bydła większego spędzono około
120 sztuk w.ęcej, niż na poprzedni targ. Prima woły bez 
zmiany. Inne bydło staniało. Ciężkie buhaje obficie spędzono, 
lecz miały słaby pokup i spadły w cenie o 3 do 4 mk. na 
centnarze. Interes na świnie i cielęta był powolny. Owce 
podrożały o 2 mk. na centnarze.

Ostatnie wiadomości telegraficzne.
Mielżyński przed sądem przysięgłych.

M i ę d z y r z e c ,  21 stycznia. Termin w spra­
wie Mielżyńskiego naznaczony został na 23 lutego 
r. b. Rozprawy sądowe odbędą się wyjątkowo w 
sądzie okręgowym w Grodzisku. Sędziowie przy­
sięgli i członkowie izby sądowej odbędą wprzód 
wspólny termin na miejscu krwawego zajścia w 
Dakowach Mokrych.

Ustanowienie cen mięsa w Prusiech.
B e r l i n ,  21 stycznia. W  całem państwie 

pruskiem będą ustanawiane ceny sprzedaży cząst­
kowej mięsa w składach rzeźnickich. Ministro­
wie rolnictwa i spraw wewnętrznych wezwali wła­
dze policyjne do tworzenia po miastach komisyi, 
które będą stwierdzały miejscowe ceny mięsa.

Przeniesienie pułku savernskiego.
S t r a s s b u r g  (w Alza-cyi), 21 stycznia. Za­

łogujący w Savern 99 pułk piechoty, znany świa­
tu ze swych starć z publicznością, przeniesiony 
zostanie od 1 października do Strassburgu. Do 
tego czasu leżeć będzie w barakach wojskowych 
na placu ćwiczeń w Oberhofen i Bitsch. 
Prezydent Francyi u ambasadora niemieckiego.

P a r y ż ,  21 stycznia. Ambasador niemiecki w 
Paryżu baron Schoen i jego małżonka wydali 
ucztę na cześć prezydenta Poincarego. W  uczcie 
wzięli udział prócz prezydenta, francuski minister 
spraw zewnętrznych Doumergue, ambasador au- 
stryacki hrabia Szeczen-Temerin i ambasador wło­
ski Tittoni. Po uczcie odbyło się przyjęcie, na 
które byli zaproszeni liczni wysocy urzędnicy, se­
natorzy i reprezentanci prasy.

Bezrobocie w Berlinie.
B e r l i n ,  21 stycznia. Nadburmistrz Wermuth 

przyjmował wczoraj deputacyę robotników, pozo­
stających od dłuższego czasu bez pracy. Oświad­
czył im, że celem zaradzenia bezrobociu postano­
wił magistrat budowle za dziesięć milionów ma­
rek, które miały być później wykonane, rozpo­
cząć jak najwcześniej. Magistrat będzie ostro 
przestrzegał, żeby przy budowlach miejskich tyl­
ko rzemieślnicy i robotnicy zamieszkali w Berli­
nie byli zatrudnieni.

Ostra zima w Hiszpanii.
M a d r y t ,  21 stycznia. Sroga zima daje się 

we znaki mieszkańcom Hiszpanii, nieprzywykłym 
dó ostrych mrozów i śnieżyc. Madryt, stolica H i­
szpanii, ma wygląd oblężonej fortecy. Na pla­
cach i ulicach widzieć można opuszczone wozy, 
których zwierzęta zaprzęgowe padły od mrozu i 
musiały być dobite. Wszelkie artykuły żywno­
ści są coraz droższe. Tysiące ptaków zmarznię­
tych leży po ogrodach i placach. Wszystkie tea­
try zamknięto. Na ulicę wychyla się, kto konie­
cznie musi.



SKgr DARM O
prześlemy

K A L E N D A R Z  R Z E Ź N IC K I
wartości 1,50 mk. i kalendarz ścienny każdemu, 
kto zapisze na kwartał bieżący „Gazetę Rzeźni- 
cką“ . Abonament 1,45 mk. przesłać można prze­
kazem (Postanweisung) adresując:

„Gazeta Rzeźnicka“
Poznań — Posen W ., Moltkestr. 1

albo czekiem (Zahlkarte) adresując:
Konto Nr. 7283 „Gazeta Rzeźnicka“ Posen W .

Postscheckamt Breslau.
Prosimy o spieszne nadesłanie 1,45 mk. abo­

namentu na bieżący kwartał, ażebyśmy mogli obli­
czyć, ile Kalendarzy Rzeźnickich mamy drukować 
i rozesłać.

Spis treści „Kalendarza Rzeźnickfega“ :
1. Kalendarium na rok 1914. 2. Notatnik na

rok 1914. 3. Ile waży normalnie bydło, niero­
gacizna i dziczyzna? 4. Obliczenie wagi mięsa po 
rzezi. 5. Porównanie cen za towar zabity i to­
war żywy. 6. Obliczenie ceny za świnie żywej 
Wagi po potrąceniu tak zwanego tara. 7. Ważniej­
sze targi na bydło i świnie w Niemczech. 8 Jar­
marki W  Księstwie, w Prusach Zachodnich, Wscho­
dnich i na Slązku. 9. Jakie przepisy prawne obo- 
więzują przy kupnie i sprzedaży bydła. 10. O 
różnych ubezpieczeniach państwowych. 11. Tary­
fa pocztowa i telegraficzna. 12. Monety różnych 
państw. 13. Miary i wagi. 14. Tabela procento­
wa na rok i miesiąc. 15. Rozmaitości.

Łapka na świnie.
Wiemy ile trudności sprawia nieraz ogłuszanie 

świń przy rzezi; ile to wysiłku i czasu potrzeba, 
aby niespokojne zwierzę dobrze uderzyć i ogłu­
szyć. Wszystkie te trudności usuwa nowo wyna­
leziona i w wielu krajach opatentowana łapka 
na świnie systemu Wittmann,a. Przy pomocy tej 
łapki może w wielkiem przedsiębiorstwie jeden 
człowiek w godzinie bez mozołu, spokojnie i pe­
wno ogłuszyć 120 świń.

Łapka ta jest urządzona bardzo praktycznie. 
Rycina pierwsza pokazuje nam łapkę przygoto­
waną do pochwycenia świni. Wązkim gankiem 
wpędza się świnię do łapki, a gdy już w miej się 
znajduje, wtedy za łatwem naciśnięciem na przy­
rząd mechaniczny, usuwa się naraz podłoga z pod

nóg Zwierzęcia i wisi ono niespodzianie w 
szczach, nie mogąc się poruszać.

Wtedy to rzeźnik silnem uderzeniem ogłusza 
świnię, następnie jednym ruchem ręki przewraca 
łapkę w bok, Świnia wypaduje na podłogę a ró­
wnocześnie usunięta z .pod kleszczy podłogą auto-! 
matycznie wysuwa się w swoje miejsce. Łapka 
po wypróżnieniu sama przez się wra,ca do pierwo­
tnego położenia i jest gotowa do dalszego u- 
żytku.

Przy pomocy tego wynalazku odbywa się bicie 
świń cicho, szybko, bez wysiłku, bez ogłuszają- J 
cych kwików i bez zakrwawienia różnych części u- 
derzeniami niepotrzebnemu

Łapkę tę wbudować można w każdej rzeźni 
publicznej lub domowej. Rysunki i kosztorysy 
dla rzeźni publicznych i prywatnych dostarcza b**d 
n h ,w  O. H. Wickel. Bielefeld" tWestf.).

I
1
1
i
1
g

1
!
par

Bieliznę damska i tnęsHą
Bieliznę stołową

Płótna, trykoty, firany, 
kołdry watowane.

Specyalność: W y p ra w y
poleca

Wacław Brodziak
Poznań, Stary Rynek 56

TELEFON 2613. [51

mm (Ml (Ml (Ml
Towar z rzeźni berlińskiej

Polecam z najlepszych 
:: świń wiejskich i:

świeżą o k r a s ę
(krzyże) [49

extra g rubą  . . mk. 60.— średnią  . . . .  mk. 54.
g r u b ą .................... mk. 57.— l e k k ą ....................... mk. 50.

bez podgardli mk. 2 na centnarze drożej, 
św ieże  sad ło  . mk. 60.— I św ieże  podgard la  . 52.— 
św ieże  owtorki mk. 43,— [ odrzynki od brzucha 50. 
św ieże  brzuchy mk. 60.— j św ieże  głowy b. podg. 25.— 
Prim a świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk. 45.

Łój wytopiony w  tablicach po 5 funtów.
Słonina (solona) . mk. 62.— I Brzuchy (solone) mk. 65.—
wędzona . . . .  mk. 70.— wędzone . . . .  mk. 75.

Ceny rozumieją się z dworca w  Berlinie bez opakowania.
----i--------  Nieznanym odbiorcom za zaliczką. -------------

'William Dromer hurtowny Berlin H.0.18
Langenbeckstr. 1 i Centralschweineschlachthof, Hammer 1 
Zastępca: Fr. Chwiłkowski, Poznań (Posen 0 . 1), W. Garbary 5 

Telefon 2317.

« 3 6 ’ S M A L E C  “W M
pod gwarancyą czysty wieprzowy w najlepszym smaku 
topiony bez doprawy, do wszelkiego użytku 

w beczkach 3 V2-centnarowych centnar po 68.— mk. 
w 1 centn. 6&.50, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 69.50 

topiony z cebulą, do smarowania na chleb i do kra 
szenia w beczk. 3 1/2-centn. centnar po 66.- mk. 
w 1 centn. 66.50, w kubełk. 50 i 30 funt. cent. po 67.50 

surowy amerykański najlepszy nietopiony biały 
w beczkach 3 72-centnarowych centnar po 65.50 mk., 
w 1 centn. 66.—, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 67.— 

------  Nieznanym odbiorcom za zaliczką poleca —

A . K LÓ SK O W SK I
Poznań (Posen W . ) ,  Moltkestr. 1.

Chłopiec z lepszem wychowaniem pragnie się
wyuczyć rzeźnictwa,
ale nie w Poznaniu, od 15. kwietnia. Oferty uprasza się 
przesłać pod adresem: Alex. Tokłowicz, Poznań, 
Posen, Gurtschinerstr. 4.

Polski skład gorsetów w Poznaniu
poleca wszelkie światowe fabrykaty

Gorsety na miarę jako i dla
.. i......ni figur anormalnych .....mii»

Beparacyc i czyszczenie gorsetów w  najkrótszym czasie

Bazar gorsetów „Wiktoria"
właśc,: Wiktorya Kaczmarek

Telefon 1420 R y c e r s k a  2  Telefon 1420

Okulary i binokle
wszelkich najnowszych systemów, według przepi­
sów lekarskich, doskonale przystosowane do oczu, 
kupuje się bardzo  tanio w firmie [37

K. Greger & Co.
Właść. Kazimierz G reger 

POZNAŃ, ul. Berlińska No. 20. :: Tel. 2750.
w pobliżu Teatru polskiego. Największy polski 
specyalny skład optyczny w Poznaniu i Księstwie.

: Obrączki ślubne :
pierścionki do zaręczyn,
oznaki, medale
dla Towarzystw, wykonywa jako 

jedyny fabrykant [33

J. Pendowski,
Poznań, u l.W rocławska 36 

wchód Gołębia 4.
----------  Telefon 5093.---------- -

Szpilki do kiszek
sprzedaje l.sza firma branży
fl.iaerschke, fabryki wyr.drzewn.

Reichenstein (Schlesien). 6

f ï .  hłaciejewski, Poznań}
u lica  W ilh e lm o w s k a  15 ;

r

magazyn garderoby męzkiej
W ie lk i w yb ó r w rnaferyach ang ie lsk ich  i francuskich. :: T e le fo n  3522 .

L ■  ■ ■ ■  ■ J
~ m » r

Wielki wybórŁ|
wszelkich d o d a tk ó w ;

do |
modnych fryzur |
’ ....... ......
Listowne zamówienia wy- Ą 
konuje się dobrze i szybko. jf,

| St. Miszewski, Poznań |
li Ul. Rycerska 40, w pobliżu ul. Berlińskiej. Tel. 2849 rI

Jedyny polski specyalny interes 
wszelkich przyborów rzeźnickich

FLO R Y A N  SZULC , P O Z N A N
Telefon 2446. Małe Garbary 4. Telefon 2446

Rzeźnicy, kupujcie 
u tych, co 

w Waszej gazecie 
się ogłaszają!

Każdy

Polecam  najlepsze św ieże
białe, amerykańskie

Flaki
wiankowe
oryginalnej marki ,Ohio', 
znane jako najlepsze, jak 
żelazo trwałe, pod gwa­
rancyą najdokładniej od­
robione,średnioszerokie 
i szerokie w pęczkach po 
33 m zawartości, tylko

98 fen . za  pączek.
Kto raz zam ówił, pozostaje 
:: stałym odbiorcą ::
Wysyłka za zaliczką. 

Owarancya: 
odbiór towaru.

Wilh. H. HlOlier
Bamburg 36.

Rzeźnictwo.
Dom ze składem rzeżnickim  
w dobrze ożywionej ulicy w Po­
znaniu,nowe urządzenie elektry­
czne, przy wpłacie 12000 ink. 
z powodu choroby właściciela 
do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya „Gazety Rzeźnickiej' f  
pod nr. 58.

S K Ł A D
z mieszkaniem [53

(2 pokoje i kuchnia) ze stajni? 
lub bez, bardzo odpowiednie na 
filię rzeźnick? do wydzierżawie­
nia. Poznań, Podgórna 8 1-

tFirmy szklane
wykonuje modnie i tanio 56

3C. Kurnatowski
Poznań, Wrocławska ul. 18, Jelefon 3805.

jK-g*- Szkice i kosztorysy darmo!
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